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S P R A W Y  P O L S K I E
POLSKA A NIEMCY.

Niemiecka prasa demokratyczna i socjalistyczna 
''dta zgodnie fakt zawarcia umowy gospodarczej z 
dolską, jako zapowiedź wzajemnego zbliżenia obu 
Państw, natomiast Berliner Tageblatt zamieszcza na­
pastliwy artykuł, w którym ostrzega sfery gospodar­
c e  niemieckie przed angażowaniem kapitałów  w Pol- 
Sce. Dziennik utrzym uje, że cała gospodarka polska 
u£ina się pod ciężarem budżetu zbrojeniowego. Gospo­
darka rolna w Polsce — pisze „Berliner Tageblatt — 
bankru tow ała  zupełnie, wobec czego rząd obecny — 
U°sobienie militaryzm u polskiego, który nigdy nie zgo­
dzi się na redukcję budżetu M inisterstwa Spraw W oj­
skowych — zmuszony będzie czerpać fundusze z han- 
aiu i przemysłu, korzystających z kredytów towaro­
wych Niemiec.

, Prasa berlińska 18.111. informuje, iż niemieckie 
b ł a  polityczne i gospodarcze w itają z zadowoleniem 
.akt, iż Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej, udziela­
n e  dymisji gabinetowi prem jera Bartla, dopiero po 
O dpisaniu polsko - niemieckiego trak tatu  handlowe- 
8°, nie dopuścił do tego. ażeby trak ta t ten wciągnięty 
2°stał w wir polskiej polityki wewnętrznej.

, Der Tag 18,111. w artykule p. t. „Zmieniający 
£nsitytucję“ , pisze, że co do układu likwidacyjnego 
kazały się już trzy  orzeczenia rzeczoznawców, b. 

J^ z e sa  Sadu Najwyższego Rzeszy Dr. Simonsa, Dr. 
rieDela i D-ra E. Kaufmana.

S’mons dowodzi, że: 1) układ nie odpowiada w 
k^ej formie układom  międzynarodowym, b rak  ten je- 
nak może być w yrównany przez władze ustawodaw- 
2e państw a; 2) układ nie wzbudza ood względem 

Prawodawstwa m iędzynarodowego żadnych poważ- 
le)szych obaw; 3) układ zaw iera oprócz wyrzeczenia 

ochrony pretensyj praw nych osób pryw atnych 
akże w yrzeczenie się samych praw  ochrony;4) wyrze- 

^ a n ie  s'-ę jest godne pożałowania, stanowi bowiem 
°browolne przystosowanie się do konfiskacyjnych

przepisów  likwidacyjnych trak ta tu  wersalskiego; 5) 
w yrzeczenie się m aterjalne jest formą wywłaszczenia. 
Z tego powodu jak i z wielu innych układ wymaga 
przyjęcia go przez parlam ent Rzeszy; 6) przyjęcie 
przez parlam ent może odbyć się tylko przez w ięk­
szość, potrzebną do zmiany konstytucji, gdyż w yw ła­
szczenie, k tó re  układ obejmuje, narusza konstytucję 
art. 153 p. 2 ustęp 1); 7) po przyjęciu układu Rzesza 
będzie odpowiedzialna za odszkodowanie; 8) przy 
wym iarze odszkodowania należy uwzględnić nie tyl­
ko wywłaszczone pretensje, lecz także szkody, w y­
rządzone przez wywłaszczenie.

Dziennik podkreśla, że do takich samych wnio­
sków dochodzi prof. Triepel, k tó ry  stw ierdza, że u- 
k ład  obejmuje wywłaszczenie, k tó re  można podejmo­
wać tylko w formie zmiany konstytucji, i że układ 
narusza art. 5 konstytucji Rzeszy i dlatego może być 
przyjęty tylko przez parlam ent większością, wymaga­
ną dla zmiany konstytucji.

Der Tag 18.111. pisze p. t. „Ostatni apel", że 
przedstaw iciele Związków młodzieży zwrócili się do 
prezydenta Rzeszy Hindenburga, aby tak  długo zwle­
kał z podpisaniem układu likwidacyjnego z Polską, 
dopóki nie zostanie w ykorzystany ostatni konstytu­
cyjny środek, jakim jest plebiscyt ludowy. Młodzież 
tłum aczy się, że to w ystąpienie jej nie jest powodo­
wane żadnemi przyczynami wew nętrzno - polityczne- 
mi, ani partyjnemi, lecz wypływa z przekonania, iż 
droga do wolności Niemiec może prowadzić jedynie 
przez wolny Wschód. Prezydent Rzeszy powinien zba­
dać układ likwidacyjny z Polską nie tylko pod wzglę­
dem prawnym, jak to donosi prasa, lecz zwrócić uw a­
gę na stronę polityczną, której doniosłość uspraw ie­
dliwia apel do narodu niemieckiego na drodze plebis­
cytu. (Por. streszczenie odpowiedzi prez. H indenbur­
ga w  Nr. 64 „Przegl. Pr. Zagr.").

Narodni Politika 18.111. zamieszcza artykuł, de­
m askujący nacjonalistyczne tendencje, jakiemi powo­
duje się prezydent Hindenburg, ogłaszając orędzie do 
narodu niemieckiego w związku z ratyfikacją planu 
Younga i umową likwidacyjną z Polską. Prasa zwra-





Ca też uwagę na olbrzymie sumy, przyznane w budże- 
?le niemieckim na twierdze na wschodnich granicach 
Rzeszy.

Rytas 17.111. w art., omawiającym parafowanie 
Przez delegacje polską i niemiecką układu handlowe- 

podkreśla, że Niemcy nie dopięli swego celu, a 
^anow icie nie wymogli oni na Polsce (pomimo udzie- 
enia jej wielkiego kontyngentu wywozowego) praw a 

swobodnego osiedlenia dla obywateli niemieckich, któ- 
re to prawo Niemcy uzyskali w rokowaniach z innemi 
Państwami. (Jest to aluzja do umowy Litwy z Niem­
cami — przyp. Red. ,,Przegl. P rasy  Zagr.“).

POLSKA A Z . S . R  .R.

Daily Herald 18.111. w korespondencji z Moskwy 
5' „Sowiety boją się Polski" podkreśla pragnienie 
^°wietów zawarcia z Polską paktu  o nieagresji. Kore­
spondent zaznacza, że ze strony oficjalnej oświadczo- 
aP mu, iż rząd sowiecki gotów jest prowadzić rokowa­
ł y  w sprawie paktu bezpieczeństwa i neutralności z 

°lską i włączyć doń uznanie zobowiązań polskich 
wobec Rumunji na mocy sojuszu. Te zobowiązania. 
Według korespondenta, obejm ują pomoc dla Rumunji 

Wypadku sowieckiej inwazji w Besarabji. Decyzja 
sowiecka spowodowana została, według koresponden- 
a’ rosnącą obawą co do polskich zamiarów w związku 

£ wzrastającemi we Francji wrogiemi nastrojam i wobec 
SRR. Zawarcie trak tatu  handlowego z Niemcami od- 

Pr^ża stosunki polsko - niemieckie i wzmacnia elemen- 
Y antysowieckie.

Journal de Geneoe 16.111. zamieszcza art. wst., 
^ ty tu łow any : „Na granicy polskiej". Dziennik uwa- 
2a> iż artyku ł „Izwiestji", trak tu jący  konferencję p re ­
s e r a  B artla z nuncjuszem Marmaggim w spraw ie u- 
chodźców rosyjskich jako jeden z objawów walki z 

°wietami — jest w yraźną szykaną w stosunku do 
ry d u  polskiego. Dziennik szwajcarski zaznacza, iż 
Miłowania rządu polskiego, dążące do zlikwidowania 
sPrawy uchodźców rosyjskich, napierających na gra- 
nicę polską, są z jednej strony objawem hum anitaryz­
mu’ z drugiej zaś —  samoobroną Polski przed niebez- 
Pleczeństwem bolszewickiem, które dla Polski jest 
sroźne czego dowodzi chociażby ilość procesów szpie­
gowskich w ciągu lat ostatnich.

Berliner Tageblatt 17.111. w koresp. z Moskwy 
Prsze o toczącym  się w  Charkowie procesie przeciw- 

0 organizacji wyzwolenia Ukrainy, w  którym  głów- 
Vm oskarżonym jest prof. Jefrem ow . Jefrem ow  po- 
Uszył w  swych zeznaniach spraw ę stosunków  z kon- 

Juatern polskim a Nikowski, były m inister spr. zagr. 
-k ra iny , spraw ę organizowania w ypraw y atam ana 
r lu^uniuka w  Polsce. P rokurato r zażądał tajności 
j?.zPraw nad tem i sprawami. Jednak  oskarżyciel pu- 
s 1CznY sprzeciw ił się temu, szczególnie dowodząc, że 
Prawa Tiutiuniuka była swego czasu przedm iotem

Z A G A D N I E
KONFERENCJA LONDYŃSKA.

t J h e  Chicago Sunday Tribune 16.111. Koresp. z 
z p'riynu pisze, iż według wiadomości pochodzących 
c2 aryża, Tardieu nie stracił nadziei zaw arcia polity­

k o  paktu  z państw am i śródziemnomorskiemu

korespondencji dyplomatycznej między rządem  so­
wieckim, a rządem  polskim, wobec czego sąd odrzu­
cił tajność obrad.

W obec tego Nikowski zeznawał, w  jaki sposób 
doszło do w ypraw y Tiutiuniuka i twierdzi, że w ypra­
wa ta  była przygotowana w  porozum ieniu z polskiemi 
władzami wojiskowemi.

POLSKA A LITWA

Lietuvos Żinios 17.111. w art. wst., nawiązującym 
do ostatniego posiedzenia komisji tranzytow ej Ligi 
Narodów, na którem  była rozw ażana kw estja tranzy­
tu pomiędzy Litw ą a Polską, podkreśla, że wspomnia­
na komisja wypowiedziała się za koniecznością przy­
wrócenia wolnej komunikacji pomiędzy obu krajami. 
Stanowisko, zajęte przez komisję, niew ątpliw ie po­
dzieli —  zdaniem dziennika — i przyszła sesja Rady 
Ligi Narodów, na której będzie rozw ażany raport 
wspomnianej komisji Ligi, podający wyniki badań po 
obu stronach linji administracyjnej. W d. c. dziennik 
podkreśla z ironją, że „zwycięstw a W oldem arasa", 
którem i zw ykł był chwalić się b. dyktator Litwy, 
postaw iły spraw ę sporu polsko-litewskiego na pochy­
łej płazsczyźnie, po której pozycja Litwy stoczyła się 
tak dalece, że „zupełnie skapitulowaliśmy przed marsz. 
Piłsudskim, przyjmując — ku zdziwieniu samych Po­
laków  — bez żadnych z ich strony rekom pensat zna­
ną  rezolucję Ligi Nar., znoszącą stan wojny pomiędzy 
Litw ą i Polską; pozatem  wzamian linji dem arkacyjnej 
otrzymaliśmy trw ałą  linję adm inistracyjną; wreszcie 
sami zaproponowaliśm y Polsce nawiązanie oficjal­
nych stosunków ekonomicznych a teraz  przybywa 
jeszcze wznowienie tranzytu  i kom unikacji" Powyż­
szy kierunek w likwidowaniu zatargu litewsko-pol­
skiego wskazuje —  zdaniem dziennika — wyraźnie 
na całkowitą przegraną dyplomacji litewskiej. „I 
niema nadziei w  obecnych w arunkach na po­
praw ienie sytuacji na korzyść Litwy". Jednak  
Litwinów — zauważa dalej dziennik — powinna 
interesować nietylko i wyłącznie kw estja wileń­
ska, — Litwini m ają przed sobą nie mniej ważne 
do rozwiązania zagadnienie kłajpedzkie. Te dwa ży­
wotne i niebezpieczne dla państw a litewskiego zaga­
dnienia może rozwiązać — zdaniem dziennika — 
tylko rząd oparty  o wolę całego narodu i ustrój p a r­
lam entarny.

SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE.

Prasa litewska z 17.111. podaje informacje o p rze­
sileniu rządowem w Polsce p. n. „Znów powróci w ła­
dza pułkowników".

Beri. Bórsen - Courier 17.111. w koresp. z W ar­
szawy notował pogłoskę, wg. której m arszałek P ił­
sudski ma sam objąć ster rządów, lub też na czele ga­
binetu miałby stanąć płk. Sławek.

I A O G Ó L N E
Francja zadowoliłaby się flotą poniżej 724 tysięcy 
ton, gdyby Mac Donald zgodził się wziąć udział w  
konferencji śródziemnomorskiej zaraz po zakończeniu 
konferencji londyńskiej. Tem atem  tej konferencji by­
łaby spraw a bezpieczeństw a oraz status quo na mo­
rzach wewnętrznych. G randi zaproponow ał dyskusję





sprawie kolonij północno - afrykańskich, zaznacza-
Źe W ł°chy mogą odstąpić od żądania pary te tu  

Francją, o ile otrzym ają pewne koncesje kolonjal- 
e - W obec ostatecznego porozumienia pomiędzy A- 

JOcryką i Japonją, pak t pomiędzy trzem a m ocarstwa- 
^  zdaje się być pewny, lecz Mac Donald i Stimson 
Zynią wszelkie wysiłki w  kierunku zaw arcia paktu 

Pomiędzy pięciu m ocarstwami.

The New York Herald 16.111. pisze w art. wst., 
e podpisanie paktu  przez pięć m ocarstw  zależy obe- 

j nie całkowicie od rozw iązania problem atu pary te tu  
rancusko - włoskiego, oraz od bezpieczeństw a śród- 
‘emnomorskiego. Co się tyczy pak tu  śródziemnomor- 

t ^tany Zjednoczone uw ażają za wskazane
aki pak t regjonalny pomiędzy trzem a zainteresow a- 

j eoii m ocarstwami. Zawarcie jednak tego pak tu  uza- 
eznione jest od załatw ienia kwestyj spornych, istnie- 

Pomiędz7 Francją i W łochami od kilku lat, a 
^yrażających się obecnie w  formie żądania przez 

fochy parytetu . Anglja nie zaciąga obecnie nowych
0 bo wiązań typu trak tatu  lokareriskiego dopóty, do­

je te hw estje sporne nie zostaną załatw ione. Istnie- 
* nadzieja, że wizyta T ardieu w  Londynie przyczy-

1 się do złagodzenia tarć francusko- włoskich, s ła ­
w ią c y c h  obecnie rzeczyw istą przeszkodę w dopro­

wadzeniu konferencji londyńskiej do pomyślnych w y­
ników.

Journal des Debats 17.111. zamieszcza artykuł 
.^auvaina o konferencji londyńskiej. A utor twierdzi, 

zasada pary te tu  zbrojeń m orskich z Francją wypo- 
!adana jest przez W łochów z dziecinnym uporem, 
°bec czego operowanie w stosunku do nich argum en­

tami teoretycznem i jest bez znaczenia. Gauvain uwa- 
^  za niezm iernie charakterystyczne głosy pewnych 
^ganów  faszystowskich, k tó re  dążą do złączenia 
^Westji zbrojeń z debatam i o charakterze politycz- 
cVni, prowadzonem i przez Beaum archais. W  zakoń 
jZeniu autor oświadcza, iż Francja nigdy nie uchyla* 

się od pertrak tow ania  z W łochami, obecnie jednak 
le może być mowy o łączeniu zabiegów pacyfikacyj- 
rch z zakusam i imperjalistycznemi.

. The New Statesman 15.111. w artykule, omawia- 
ncym konferencję londyńską w ystępuje bardzo ostro 
fzeciwko żądaniom Francji, „której żadne gwaran- 

nie wystarczają... Nie w ystarcza jej pakt Ligi, ani 
rybunał M iędzynarodowy, ani rozbrojenie Niemiec, 

i 1 frak taty  lokareńskie, ani sojusze m ilitarne na kon- 
lo -ei?C' e Furopy, ani jej w łasna armja, ani armja ko- 
s n̂ialna, ani Pakt Kellogga —  wszystko to jest niewy- 

ai-czającc [ dlatego Francja chce, by Anglja strzegła 
1 na morzu Śródziemnem". 

v leże li naw et nie zostanie znaleziony modus vi- 
Wł LDa m orzu śródziem nem  pomiędzy Francją a 
re °pnami, to au to r nie widzi jednak racji, by konfe- 
b u d ^  m iała zakończyć się fiaskiem. „Niech Francja 

Puje sobie łodzi podwodnych tyle, ile tylko zapra- 
pQle’ zaś A m eryka, Anglja i Japonja mogą zawrzeć 
|. r° zumienie i Mac Donald winien pójść w yraźnie w 
sr”1 kierunku, gdyż polityka Quai d ’O rsay już się 
P rzykrzyła".

dj .^ ^ e  Observer 16.111. J . L. Garvin, om awiając w 
żeU**ym  artykule konferencję londyńską, pisze m. in., 

Anglja nie pójdzie dalej w  nowych zobowiązaniach 
\ve .dem Europy, niż A m eryka. Co się tyczy inter- 
r,i n^)i zbrojnej, to Anglja m ogłaby zdecydować się na 

dopiero, wówczas, gdyby większość sygnatarjuszy

paktu  zdecydow ała się na interwencję. Co się tyczy 
Lokarna, to m iało ono przyczynić się do rozbrojenia 
oraz złagodzenia francuskiej interpelacji bezpieczeń­
stwa, ale jak do tej pory wzmogło ono raczej czujność 
Francji na m orzu w  stosunku do Anglji. W dalszym 
ciągu artykułu  autor dowodzi, że Niemcy winny były 
być zaproszone do udziału w konferencji morskiej. 
Niemcy postanow iły nie występow ać nigdy przeciw ­
ko Ameryce i nie łamać nigdy paktu Kellogga. W ojna 
pomiędzy Niemcami a którem kolw iek państw em  an- 
glosaskiem jest zupełnie wyłączona. Konkludując, au ­
tor czyni aluzję pod adresem  francuskich mężów sta ­
nu, iż od nich w dużej m ierze zależy spotęgowanie do­
brej woli, okazywanej przez świat anglosaski.

The Sunday Times 16.111. pisze w art. wst., że 
sytuacja, w jakiej znajduje się obecnie konferencja 
londyńska, nie powstała z winy Anglji, k tóra od sa­
mego początku była przygotowana do dużych reduk- 
cyj. Trudności powstały wskutek żądań Francji i 
W łoch oraz wskutek niechęci Ameryki udzielenia 
Francji żądanych przez nią gwarancyj politycznych.

SYTUACJA MIĘDZYNARODOWA.

Pax 16.111. zamieszcza artykuł lorda Roberta Ce- 
cila o konieczności wprow adzenia arb itrażu  w stosun­
kach m iędzynarodowych. A utor twierdzi, iż akcja roz­
brojeniowa nie da rezultatów , o ile nie zostanie złą­
czona z zasadą bezpieczeństw a; do czasu kiedy naro­
dy europejskie nie poczują się bezpieczne, nie zgodzą 
się naw et na częściową redukcję zbrojeń. W  dziedzi­
nie rozbrojenia przykład m usiałby iść zgóry: jedno z 
wielkich państw  — rozbroiwszy się, pociągnie za so­
bą i inne.

Przy  obecnym stanie rzeczy, zdaniem autora, 
realne są jedynie dążenia do w prow adzenia a rb itra ­
żu, k tó ry  — wedle mniemania nawybitniejszych p ra ­
wników —  w wyniku swoim stanowić może środek 
zastępujący całkowicie wojnę. Zastrzeżenia, iż An­
glja nie zgodzi się na szerokie zastosowanie arbitrażu 
ze względu na problem at egipski — zdaniem autora— 
są niesłuszne; wszyscy Anglicy pragną pokoju i dążą 
do arbitrażu, dającego przewagę praw a przed siłą; tę 
zasadę Anglicy przecież pierwsi u siebie zastosowali.

Pax 16.111. twierdzi, iż konferencja celna ulega 
niezwykłym wahaniom, spowodowanym stanow i­
skiem Francji. Pismo zaznacza, iż po oświadczeniu 
Serruys‘a, k tó ry  dał wyraz zupełnie negatywnem u 
ustosunkow aniu się Francji —  konferencja w ydaw a­
ła się skończoną, obecnie jednak po mowie min. Flan- 
din‘a konferencja jest uratow aną.

„P ax“ z uznaniem odnosi się do tezy francuskie­
go ministra, sprowadzającej się do zasady konsolida- 
q i  dw ustronnych umów handlowych na przeciąg je­
dnego roku oraz utrzym ania taryf dotychczasowych 
przez państw a nie mające takich umów. T aką konso­
lidację umów dw ustronnych pismo uw aża za wstęp 
do ogólnego obniżenia taryf.

RÓŻNE.
Lietuvos A idas 17.111. w obsz, notatce, omawiają­

cej aresztowanie na Litwie „organizacji szpiegowskiej 
na rzecz Polski", podkreśla z pośród czterech areszto­
wanych trzej są Polakam i: por. Kavaliauskas, zecer 
Źarskis, mieszkaniec pogranicza Vaitkeviczuis, czwar­
ty zaś Vilkickas — przywódca organizacji — jest Li­
twinem.




